To¢ tak jest koniec,

Iz kurwi syn Niemiec,

Ale ja tez m[d]todzieniec,
We $rzode wtorg za popielec,
Przed obiadem pisma dokonat,
Gtlosem wielkim zawotat:
,Chwata Bogu i jego Matce”.
Bytbych rad, jako tatce,
Mistrzewi, gdy przyjedzie,
Azaz darem co przywiedzie,
Bo pieniedzy nie stato.
Sierce by si¢ moje $miato,
Gdyby jaki wezet

Po brzeku widziato pein.



